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pokojowych 


Z Polską 


Komunikat Ludowego Komisarjatu do Spraw Zagraniczny 


Z pawadu sytuacii bez wyrścia w jakiej okazały się pertrak 
tacie szułu Sowieckiego z rządem polskim o wyznaczeniu miejsca 
i wobec kampanji prasy polskiej przeciw Rosji Sowieckiej waz 
ukazamii się w depeszy :skrowej polskiego komunikatu rządowego 
o pertraktacjach z Kosią Sowiecką, Ludowy Kamisarjat du Spraw 
Zagranicznych uwaza za kosiecynę usiaiic co nastepuje: 

k le Rząd porski « prasą wyrażają źżuziwienie, że rzą® So- 
wiecki zaproponowazw stronie polskiej wskazanie miejs^a : Czasu 


smntkania się deirgacj, odinowił następnie spotkania w wyzta- 
fK'mvm przez Polszę miej4cu. W istocie rzeczy zaś rzą Sowiecki 
aigdy nie brał na sievie zobowiązania pizyjicia bez żadnego 
szreciwu kazuego miejsca, jasie zechce się rządowi polskiemu 


wskazać. Rosja Sowiecka nie jesi stroną zwyciężoną, której zwy- 

tięzea mógłby dyktować swą wolę i wskazaniu przez rząd polski 
miejsca pertraktacji winsa towarzyszyć zgoda rządu Sawieckiego, 
hy x ten sposób stało się to decyzją obopólną 

2. Tysicząsem Zas na naszą pewióruą propozycję rozejmu 
i spotkania się w Estonji. rząd polski odpawie:lziai odmową 
wszelkich datszych pertrakticji o miejscu spotkania wię delegacji. 
Tak więc. już przy pierwszej, czysto formalnej i przypadkowej 
kwesiji, rząd polski chce kapitulacji rządu Sowieckiego. 

Przytym ponieważ tekst noty rządu Sowieckiego nie był 
opublikowany w prasie polskiej, polska prasa półonejalna pozwo- 
lis sobie z powodu tej noty, proponuiącej tylko mne miejsce 
spotkania się delegacji i zawarcie rozejmu, na szereg uiesłychanie 
aroganchich co do tonu, nie mających precendentów w praktyce 
jakiegośkolwiek kraju, osobistych wycieczek pod adresem kie- 
rowników ragdu Sowieckiego a szczególnie Komi-arjaln Spraw 
Zagranicznych. 

3. Zrzecteme się Borysowa z naszej strony, jako miejsca 
pertraktacji jest ściśle związane z odmową rządu polskiego od 
powszechnego rozejmu i związek między pierwszym i drugim nie 
muże nie być jasnym dla wszystkich 

4 Wówczas. gdy rządowi Sowieckiemu przypisywano z po- 
wodu jego propozycji o rozejmie wszelkie plany zdradzieckie, 
prepozycąa ta w istocie rzeczy była tak naturalną w związku z 
rozpoczęciem pertraktacji pokojowych, że nawet część prasy pol- 
skiej wysuwała to żądanie, jako saino przez się zrozumiałe, rów- 
nelegle z rządem Sawieckim, a nawet wcześniej 

W tylko co opublikowanym drogą iskrówki oficjalnym 

konunikacie rządu polskiego, zmałiduje się o«reśione. stanowcze 
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ych. 
wyrzeczenie się oienzywy w czasie per'raktacji („rząd polski 
oznajmił, żę oddał dowódciwu naczelneinu rozkaz uie kompt- 
kowania pertraktacji dziaiałnoscią ofenzywią*), gdy tymczasem 
w poprzed:iej nocie była tylko Dezpoiszedute doniesienie o psze- 
sziygłk i paresztych zamiarach dowódziwa oo.skiego („rząd polski 
mienia oQbeciie zamiaru pizeszkadza biegowi pertraktacji pókujo- 


wyci agresywnemi działaniami wojeniest*). W tym samym KO- 
muuikacie rząd polski oznapnia o swej gotowości «ontymta- 
wania pertraktacji w sprawie zwołania pelskn rosyjskiej konie- 


rencji pokojowej. 


5. Rząd Sowiecki, ze swe; strony, 
jest kontynuować perirak'acje, przerwane przez ostatnie uityma” 
tywne ozuajmienie rządu polskiego i zamiary pokojowe rządu 
Sowieck'ego nie zmieniły się Wciąż rozpowszechniane pogłoski o 
jakeby olerzywach z naszej -trery są wymyślane iendencyjoie. 
Wielokrotnie prasa polska wznawiała ofenzywę polską. jako 
odpowiedż na naszą ofenzywę, lęcz ma nasze domniemane zes 
rodkowywanie si. W isłocie rzeczy. na irancie polskim ostatnio 
zachodziły uiewielkie boje. wyłącznie znaczenia miejscowego 
przyczyn działamia przedsiębrane z naszej strony, były tylko od- 
powiedzią na akcje ogresywne strony poisiaej oraz iornią obrony 
straiegicznej. 


jak V poprzednie gotów 


nie 


7. Rząd polskt w ostainium komunikacie oznajmia, że go- 
tów jesi kontynuować pertraktacje, przyczym kwestji o miejscu 
nie stawia już ultymatywnie. Rząd Sowiecki przyjmuje do 
wiadomości lakt chociaż nie tormalnego, lecz kategorycznego 
zebowiązamia się nie wzwawiania działań agresywnych w czasie 
pertsaktacji pokojowych zobowiązania zawartego w ostatnim ko- 
imunikacie rządu polskiego. Rząd Sowiecki ze swej strony pra- 
gnie co do, kwestji o miejscu pertraktacji wynałeźć inożliwe dla 
stron oba wyjście Nie mając możności zgodzenia się na Bory- 
sów, albo ua jakikolwiek bądź inny punkt na liuji frontu lub 
też w pobliżu uiego się znajdujący, rząd Sowiecki gotów byłby 
prowadzić pertraktacje naprzykład w Grodnie lub Białynisteku, 
o ileby w tych miejscawosciach delegacje miały zagwaraniowane 
wszelkie nięzbędne i ogolnie „uznane warunki techniczne. 


8. Rząd Sowiecki uważa za nieprawdopodobiue odmowę 
strony wojującej od pertraktacji na jej terytorjum co do punktów 
nie mogących wzbudzać wątpliwości z punktu widzenia jakichś - 
kolwiek bądźjakoby wewnętrzna” politycznych wzylłędów. 
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P P. 5., zwinęła swą chorą 
giewkę Irrewolueyiności, opuzy- 
cyjnosci © antywoiowsiczości... 
Zwiacła ją srontotnię, błazęć - 


ska, na co siać tylko tę partję 
ugody, zaprzaństwa i zdrady 
interesów robotniczych 


Szczwane wygi socja!-patrje 
tyzmu, zaprawione w kowszaci: 
tach z cesafeko niolewscim rzą- 
dem uu gruncie parlamentu 
wiedeńskiego, 1 agienlami im 
pertjalizmu pruskiego w NANsie 
krakowskim. wyprawiające harce 
jedności narodowej w szopkaci 


błasenskich jaką były Rady 
Stanu, Reg'encje, iządy „ludo 


we” Mora zewskiego „adiadza 
jącej sie“ Rzeczypospolitej, 
P P, Sowcy wszysikich tizočn 
zaborów —rozpoczgddi wreseci : w 
tym i marcu dztałalność anty 
wojenną t pokejową wśród ludu 
robaczego Polski, Wyczia oni, 
że kiasa robotnicza Poiski tū- 
sumieć poczyna, iż w stosunku 
do burżuazji noże być używany 
weden tylko język = język walki 
sewalucyjnej Nie cbcąc utracić 
resztek wpływów. korzystając, 
iż parija komunisiyczna zaąapę- 
dzona jest w podzienia przez 
rodzime rządy oprawców. któ 
rym goiline w tej nagance an- 
tykomunistyczne, sekundowali, 
pepesowcy zdecydowali się na 
krok pozornie rewolucyjny pod 
wpływem! pierwszego zwrócenia 
się rządu Sowieckiego de ludu 
t rządu Polski it poczeł: uda- 
wać gorących zwolenników po- 
koju z Rosją Sowiecką 

irecz jaa zwykle bywa z sos 
cja, zdrajcaini mocni są w py- 
sku, a stabi w garści, tak się 
też i stało z naszemi pepesow 
cami 

Gdy sprawa rokowań stanęła 
na ostrzit noża, gdy trzeba było 
wytsznie wypowiedzieć czy za 
piopozycjami : warunkami rzą 
du Sowieiów | czy też rządu 
Piłsudzkich i Patków, =P, P, 5 
poczęła wykręcać kota ogonem. 
„Robotnik stara się dowodzić, 
że „ostatecznie najważniejszą 
rzeczą jest nie rozejm, aie po 
kój” i wobec tego ebrusza się 
stodze na noię tow. Czyczery- 
na, nazywając ją „agitacyjną”. 
Jednocześnie usprawiedliwia 
rząd polski. nie gorzej od pierw- 
szego lepszego pismaka kurjer- 


kowego, że rozejie mam: ud 
dziatać źle na arinię polską”, że 
„nie potrzebnie pusądzają rząd 
polski o jaząś pułapkę straie- 
giczną“, że wreszc'e „inilieryzu 
bolszewicki niczym gię nie róż! 
od imiitaryamiu burżuazyjnego*". 
Ci socjaliśc, od siedmiu bo 
ieśeż stali się najlepszemi obron 
cami polityki kapitału 
Oskarźając P FP. 5. o zdradę 
interesów socjaiizmi i rewolu- 
cji nie opieramy się jedynie 
na wywodach „kobotmka”. Star- 
szy jego braciszek „Naprzód 
krakowski, Sesuuduje SWENIU 
pobratymcowi watszawskiemu, 
dowodząc że „obajętuą jest 
rzeczą” gdzie będzie pokój Za 


wierauy i wobec tego „gdyby 
propozycje  (czyczeryna były 
szczere byłby niewątpliwie 


zgodził się na Borysów. I dalej 
twierdzi z bęzczełnoscią Datara 
galicyjskiego że „komedja ta 
(to niby rządu Sowietów) moata 
na celu uśmierzenie (2) znieciei- 
pliwiouych mas rosyjskich, zuu 
żonych + wyczetpanycu dłużąca 
się wojną. podburzyć opinię 
publiczną w Potsce i i. d 

l gdyby nie fakt, że słowa 
powyższe wypisane Dyły czar- 
uo na białym w  „Robolniku”* 
i „Naprzodzie ' sądzić by inożua 
było, iż pisze je jakiś znany 
czarnoseciniec polski zDwugro 
szówki lub Kuriera Porannego 

Oto do czego dogadali się 
nasi pepesowcy! Í to jest partja, 
która Śinie nazywać sie „przed- 
siawieielką klasy robotniczej 
Polski, która na czele swych 
organów wypisuje hasła: niech 
żyje socjalizm niech żyje rząd 
robotniczo-włościański! 

Przeto nie według basel, s we 
dług czynow należy oceniac 
tych macherów  połtyczsiych 
Komedją były w ustach panów 
Daszyńskich,  Moraczewskich 
Diamandów. Czapińskich i 5-ki 
wystąpienia antywojenne i za 
pokojem. Są oni zwykiemi ia 
gasami burżuazji polskiej, tym 
niebezpieczniejszemi, iż udają 
„obrońców ludu roboczego“, 
zwołenników socjalizmu i wta 
dzy robotniczo włościańskiej. 

Bardziej niż otwartych wro- 
gow burżuazyjnych, mus: się 
lud roboczy Polski wystrzegac 
takich farbowanyci: lisów i sa 
cjal-zdrajców — jak P. P. S 
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DWA ŚWIĘTA. 
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airo na ulice wy:rgaie cały 
proketurła: Polski wslegrae, by 
świętować własne, | ukochane. 
robotnicze Święto | Maja. 

Przed 351 taty I Międzynaro 
dawka postanowiia, by dzień i 
Mała był dniem przegiądu sil 
proletariackich Świata calego, 
by był dniem zaszewia dalszej. 
nieugiętej walki 1ewolucyjnej © 
urzeczyw:sinienie 3 godzinnego 
dui pracy i o Ostateczne ziea 
lizowaie wzniosłych ideałów 
międzynarodowej klasy robot 
nieze. 

Proielarial Poisti, chociaż 
był najbardzie; uposledzonyiu 
przez przemac caratu rosyjskie 
go z jednej strony a obszaru! 


ków i burzuazję poiską z dru 
piej świecić jednak w uro- 
czystym dniu  l-go Maja 


dociowywał więtności ouowiaz 
kom  międzynarodawej solida: - 
ności robotniczej. lluż najlep- 
szych synów proletarjatu kale 
czyły w lyiz dmiu na uucąch 
miast polskich ordy kozackie 
1 stupajki carskie? (Krwią wlas 
ną pacczętowa'i robotnicy poi- 
scy swą wolę do zwyciężenia 
burżuazyjnego ustroju gwałtu i 
wyzysku 

Burżuazja z Uwogą Zawsze 
oczekiwała duta i Maja. Dzien 
ten wskazywał na popełnmiatą 
przez nią zbrodnie nad ludem 
roboczym  Dzieu ten -- to 
przecież przenewiedaia jel 
blizkie, suterci, to zwiastun na: 
radzającego się światła nowego, 
nieumknionej zwycięskiej rewo- 
lucji proletarjackiet 

Burżuazja polska  miemaiei 
burżuazja inuych krażów mienaw:- 
dzi łudn roboczago, jego wałki, 
i dążeń. Korzystając z tego, 
że prołetariat Poiski cierpia: 
rowiiież i od narazdu carskiego, 
że jego szeregi mwiet świado 
dome łudziły się, iż samo oba 
lenie caratu i uzyskanie Niepo 
dłegiej Polski juź da  wyzwole 
nie klase robotuicze', butżuazja 
wska starała się usilmie roz- 
niecać w masach tcdoiniczycz 
uczucia ogólto witoloweBo pa 


trjuiycmie, by Ww tes Gjjosóh ża: 
bić w nich uczucie soludarsoś 
cz klasowej. W imie tych cow 
wiaśe burżuazja polske saw 
tywała i nawołuje robo! 
mków do świętowania paino. 
tycznego świeta 3 Maja. prze 
ciwsławiając je | rohotnicześmii 
Święru 1 Maja, Ale dawnief i 
tymbardziej dziś ładeń robotnik 
uie du się wziąć aa leb te 
agitacji burżuazyjnej Bowien 
wie świadomy proietarjat Pat sku, 
że dzień 3-g0 Maju, to urazy 
stość szłąchły polskiej, której 
ojcowie widząc zgubę, do jakiej 
kraj doprowadzili dzięki swym 
rządom i chcąc się ocsiić põ- 
waali 129 lat (eniu guębiońych 
przez nich chiwpów da waiki z 
najazdem, by zachować swe gy 
nowanie | uchronić Porskę salii 
checka ad rezszarpania przez 
trzęch zaborów,  Oqyteszana 
wówczas przez SOJA tziereietMi 
iKonsiylucja 6 Maja 1791 reku 
uświęcala prawo szluchie do 
dalszego-ucisku chiopów, stwa: 
rzała Polske, w kiore; wolny 
miai być szlachcic, lecs gagu 
ay nadal jud pracijące. Święto 
więc 3 Maja toże być Świętem 
dzisiejszej „Niepodległej” ob 
szarhicze-dwirónazyłne Poski, 
ale mgdy Świętem orośiuriata, 


Jego świętem jest  dzięn 
lgo Maja, w którys proie» 
tarriat Polski  przesładowany 


przez todzimych żaudarnow nie 
mniej, ale więcej niż zu caratu. 
zrobi przegląd «wych sil przed 
bliskim szturmetn decydującym 
przeciw Polsce obszarnicze: / za 
Polskę redolniczą. 

Niech burżuazja Polska szy 
kuje hojnie swe -więto B Maja 
wśród krwawe, wojny [ reer 
ta froncie, ale miech ujrzy 
l Maja naniauiiesłująee uuy ro 
botuicze i niech wie, że whkusi 
ce skończą się ua zawsze jej 
złote gody a nasişpi  wietkie 
święło wyzwołcdla Klasy robot 
aiczej i tjumiu  prawdriwej 
woinmośc: proleturjatu i kots- 
MITTI. © o 


5 ec! za 
DR. Zbwriewicz 
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OBRONA REWOLUCJI. 


Pians wysiłki atełogwardzistów. 


Jakkaiwiek akcją białugwar 
dzistow pod Morzyrzein po 
wstczymaliśmy dzięki dzielnej 
wojsi czerwonych postawie, 
biosąć jeńca i odpychając tta- 
pawłników, tym nie imutej pró 
bują oni jeszcze ua tym odcinku 
i ma innych szczęścia Wporaw- 
dzie wypady ta lokaite jedynie 
ktore umiejscowiamy. sprawnie, 


+ szybko A jędnaw um ug chwilę 
spocząć nie może łaknąca krwi 
uałziiej burżuazja polska 


Nad rzeką Stucz, (na Woływiu) 
aczyściiiśnty kilka wiosek, po- 
suwając się wzdłuż linji koleje: 
wę;  terdyczów - Szepietówkia; 
dalej aż do Owrucza spokuj. 
Pod Owruczęm mie ustają wtar 
szko przechodząc Czasgm w 
walki poważniejsze, w wyniki 
stórych również wiosek kilka 
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swatniliśmy z pod buią biało 
gwardzisty. 

W mokradiach wtileł rzecz- 
nvcu Prypeci i Dinepru Zaję- 
liśmy na połnoe od błota Cyg 
mafńskiego panującą nad obsza- 
rem wyniosłość ze wsią Radzyń 
Dalej na północ wytrwale zDii- 
żŻamy się w utarczkach ciągłyci 
do (z. Wit ma całej jej długości, 
do jeziora Stojacze, przecinamy 
linją trontu rzekę Swiedi ped 
w, delan, gdzie — zarówno jak 
ina eałej linji wzdłuż Berezy 
ny panuje spakój naruszany 
tylko utaczsami patroli i strze: 
lanna działową. 

Natomiast na polnoc ou Le- 
pla wwają walki na pojeziorzu 
Ześrodkowane tu bandy biało 
gwardzistów polskich tderzają 
raz po raz krotkiemi wypadanni, 
odparowywujemy krwawo dla 
wroga uderzenia biorąc jeńcow, 
jak to było pod Józefowem, Na- 


stolną. Kisielowem i Lisnow: 
szezmią. 
Na uwagę zasiuguje OŻyWiE- 


nie się skrajnie północnego od 


M 


cinka walki. Nieprzyjaciel prze- 
prawe: się tu przez rz. Sina pod 
osadą Krasnyi i zaatakował na- 
sze pozycie pad Opoczką. Kont 


natarcie Armji Czerwonej ry- 
ciła przywróciło stan dawny 


Również nieforiuneie dla białej 
gwardii polskiej skończyła się 
utarczka patroli wywiadowczych 
pod Żogowem, a pod osadą Po 
siuwią posiał wróg trupa comè 
miara podczas nieudanego wy- 
padu na w. Bługą. 


Osłabienie detatamosci kohort 
nieprzyjacielskich wskazuje, że 
dzielna postawa Armji Czerwo- 
nej dala się im we znaki. 


Przewagą swej sily duchowej 
oddawia zwycięża czerwono 
armista wszystkich swych wro- 
gów. bo burżuj przeciwstawia 
może nieswiadorną siłę ludową, 
która prędzej, czy później, ro- 
zumiieć poczyna, że prowadzi 
walkę bratobójczą. Rzuca wtedy 
broń i poddaję się masowo, lub 
rozwinąwszy sztandat czerwońy, 
łączy się z czerwonoarmistami 
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SPRAWY ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
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| księdza proboszcza na pomoc 
wołają 

Na jedrym z mdciukow fron 
tu zachodniego przeszed: na 
stronę Atmji Czerwonej dn. 20 
kwietiia kapral 9 kompani 3 
Baonu 3 pułku w. p. Kan- 
stanty bymszewicz. 

Przeszedł na stronę „czerwo 
nych*, gdyż zrozumiał, że po 
zostając w „białych* szecegach 
stuży on za narzedzie do walki 
z ludem roboczym Rosji So 
wieckiej wyzwolonym przez uję- 
cie władzy w swe ręce od uci- 
sku burżuazji i obszarników. 
Znalazłszy się w bratnich sobie 
szeregach ceerwonych, napisał 
ust do swych bytych kolegów 
1 8go Baoru, w ktorym opa 
wiedział im co zastał u „czerwo- 
nych”, a co pozostawił u „bia 
tych‘ 

Otóż 10 co tam 
jest bardzo ciekawe: 

21 kwietnia oddział w kto: 
rym był kapral Rymszewicz, 
mial atrzymać rozkaz następo 
waniu. Wobec tego dowództwo 
postanowiło, że 20-go wszyscy 
żołnierze muszą pójśc do . spo 


pozostawił 


wiedzi. Sprowadzoso więc do 
Borysowa 5 księży, podzielono 
żołnierzy na partje i jazda po 
błogosławieństwo do ojczulków 
czeigodnych. 

Strasznie ci się troszczą o 
duszyczki żołnierzyków polskich 
panowie i oiicerkowie Nie wy- 
starcza już dyscyplina wojsko 
wa, tie wystarczą gardłowanie 
patrjotycznych szczekaczy, trza 
było jeszcze ojców duchowych 
poprosić, by w imię Boga na 
kazali żoinierzom słuchać i speł 
mać rozkazy dowództwa, by po- 
kornie krew swą przełewał ża 
interesy jaśniepańskie 


A ci przedstawiciele nauki o 
miłosc! biizniego za judaszowe 
srebrniki błogosławią żołnierzy 
na walkę bratobójcza, na wza 
jemne mordowanie się. 

Bo interesom worka pienięż- 
nego burżuazji i obszarników 
słnżą rząd 1 władze państwowe, 
politycy i pismacy narodowi, 
kościół i nauka, — jednym sło- 
weu wszystko wysługuje się 
kapitałowi,ywszystko jest zużyt- 
kowane, by irzyniać w karbach 
i aieświacłomości lud roboczy. 


b 


Karabin w ręku robotnika jest najlepsza gwa- 


rancja jego wyzwolenia, gdy w pierś burżu- 


azji rodzimej jest skierowany. 
a 


UARA ESTEET DZA ZIZI CZA 


O 
m4 


co 


Gi 


= mm mm © z m A A A O 


SŁYCHAĆ W POŁSCE? 


„Mistrz Padorewski 


pywą 

Gazeiy Warszawskie dunoszy, 
ie p. Ignacy Paderewski paw 
rocił do Warszawy i zasiadł po- 
newie na ławach sejmowych. 
Podczas swych wywczasów Za: 
granica był w Rzymie, a że być 
w Rzymie i nie widzieć papieża 
równa się temu, by być w Mu- 
zemu Louore i nie widziec We- 
nus Mionskie, więc i p Pade- 
rewski byt na asdjencji u pa- 
pieża. Pokrzepiony na duchu ią 
wizytą wrócił „mistrz“ do stron 
ojczystych, cho tym razem ga 
wiedź burżuazyjna nie wyległa 
na ulice, by go powitać jako 
ebawcę „narodu“. [Innych ore- 
downików wygląda obecnie bur 
żuaeja polska 


ZROWU Wy 


Gzy mozna wigrzyc gazeiom bur- 
żważyjnym? 

Nie, me można, gdyż łża, jak 
uajęte. Oto jeden z wielu przy 
«ładów „Kur. Por." z dn. 9 
kwietnia r. b. podaje wiadomość, 
że w Petersburgu, zamordowany 
zastai prezydent północno -ro- 
syjskiej komniy Abraham Wi- 
nowiec". 

Agi slowa w iym prawdy 
Po pierwsze: połu.-ros. komuna 
jako podział adıninistracyjny nie 
istnienie w Rosji Jowięckiej, po 
wtóre 0 Abrahamie Winowcie 
nikt w Rosji Sowieckiej nie 
wie, że taki „prezyďeut" egzy- 


staje, poirzecie: w Petersburgu 
nikt nikogo nie miał zamiaru 
zabijać 

Więc czemuż łźe „Kasjer Por"? 
Bo pisimący burżuazyjnt bez 
lgarstwa © Rosji Sowieckiej, o 
rewolucji, o komunizmie tstnieć 
by nie mogly. 


Demonstracja gładowa  robotaic 


wa Łwówię. 


Lwowska „Gazeta Wieczorna“ 
donosi, że w niedzielę 11Skwiet- 
mia odbyła się we Lwowie de- 
monstracja  robolnic. Kfikaseć 
kobiet przeciągało ulicami: Gró- 
decką, Bema, Kazimierzowska 
i boczaemi ulicami górnej Gró- 
decsiej, wybijając szyby wystaw 
w tamtejszych restauracjach i 
szynkach Równocześnie wzno- 
siły okrzyki: „Precz z szynka- 
mit-—Dajeie nam chlebai*. „Oty- 
ginalna ta demonstracja — jak 
pisze bydle burżuazyjue —trwata 
prawie dwie godziny“. Dla pis- 
maka demonsirujące z gładu 
robotwice to widowiske „otygi- 
naine“. 

żołnierze polscy, którzy gtaą 
na froncie dla zysków buržua- 
zji, paskarzy i obszarnikow, 
gdy żony, siostry i matki ich 
inrą z głodu, powinni też, ory- 
ginainie" przemówić do burżu- 
azji polskiej, wysyłającej ich. 
na Tzez, a rodziny ich skazu- 
jącej ua głód i poniewierkię 


i 


W ROSJI REWOLUCYJNEJ. 


Waudz rewolucji międzynarodowe! 

Dnia 23 kwietnia cała prasa 
Sowiecka uunieściia urtykuły z 
powodu 50 jęcia od dnia uro- 
dzin uxccharego wodza prole 
tarjatu Rosji i międzynarodowe 
go tow Lenina 

Tow. Lenin urodził się w m. 
Symbirsku, duia 23-go kwietnia 
1870 roku. Już od lat najmłod- 
szych tow. Lenin odczuł niena- 
wiść i gniew, odwiecznych wro- 
gów ludu pracującego. Jego 
brat,  entuzjasia-rewolucjonista 
zginął na szubienicy, stracony 
przez siepaczów | carskich. Tam 
tow. Lenin był jeszcze za cza 
sów uczmowskich źłe widziany 
przez władze, zaś jako student 
zostaje wydalony z uniwersytetu 
kazańskiego za „nięprawomyś- 
ność polityczną“. 

Był ou pierwszym rewolucjo- 
nistą w Rosji, którzy nietylko 
że zrozumiał historyczna rolę 
proletarjatu, ale bezpośrednio 
wziął się za organizowanie jego 
bataijonów stalowych. Słynne 
strajkj tkaczy petersburgwich w 


1596 r. odbyły się przy jego 
udziale naczelnym. Wystawione 
wówczas żądania skrócenia dma 
roboczego. powiększenia płacy 
były wielkiemi impulsami walki 
i przechodziły w bezpośrednią 
akcję polityczną przeciw despo 


tysmowi carskiemu. Po tych 
strajkach wysłano tow Lenina 
adniinistracyjnie na trzyletnie 


zesłanie do Syberji Wschodniej. 
Siepacze carscy widzieli w nim 
tak niebezpiecznego wioga, iż 
zabronili mu zamieszkiwać w 
stolicach, miastach uniwersytec- 


kich, fabrycznych i nawet w 
Sybetji zabronili mu mieszkać 


w Irkucku i Krasnojarsku 


Po okresie zesłauia w 1909c 
tow. Lenin wyjechał zagranicę, 
gdzie natychmiast znalazł się w 
centrum organizacji rewolucyj- 
nych. Razem z innemi rewotu- 
cionistami wydaje on pismo 
„Zaria” (Zorza) i „Iskra” 

Gdy stwierdził on, że częsć 
sociał-demokratów opuszcza dto- 
gę wałki rewołucyjnej, We 
spół z kiiku rabginikami wydaje 


ćw peir „Wpieriod” a3 następnie 
csłś Prc:et: arji“ 
Gdy rozpocz 4 się masowy 


Tucu róJotnczy tow. Łenia ;eleu 
pier wszych wraca nieijegalnie 


do carskiej Rosji. W jesieni 
1505 roku mieszka on w okoli 
cach Petersburga, codziennie 


przyjeżdża do stoħicy, i dzielni- 
ce robołuicze Petersburga CZE- 
sto widzą w swych murach Uko- 
chanego wodza. 

AW przededniu słynuego pow- 
stania bohaterskiego robotników 
w Moskwie 1305 roku tow. Le- 
nin kieruje kontierencją: partyj- 
ną w Tanunmoriorsie (w Finlan- 
OWE On gorąco spotyka więsć 

o powstaniu w Moskwie, wyte- 
ża. wszysi Kie siły, by rozpoczęta 
walka nie osiabła. Tow. Lemn 
niezmiernie uważnie pizysłu 
chuje się giosoim szeregowców: 
robotników, zawsze bacznie wpa 
truje się w przyszłość. 

W 1906 r ua zjeździe sztok 

ho skim, gdy w sprawie folnej 
uiektorzy się wahaii, tow. Lenin 
zdołał zja dd przychylić do rezo- 
LC do aistÓMA wystawiała żądania 
natychmiastowej soniiskacii 
wszystkich mnajątkow prywat: 
nych na rzecz gospodarki so 
Cjalistycznej. 
* w lecie 1007 : na zjezdżie 
londyńskim tow. Lenin przep” 
«wiedział mienszewikom calą ich 
drogę przyszią. 

ki BN czasie, gdy wielu z 
póacuwników jmeltegainych wy- 
enigiowało, LOW. Lenin wraca 
do Rosji 1 zamieszkuje oraz pra- 
cuje nielegalnie, w 906 r. w 
lutym był on jeszcze w Mos- 
wie, skąd wyjechał zagranicę. 

Lata smutnej pszesziosci te- 
akcji stołypinowskiei były la 
sam! najbardziej energicznej i 
wyiężojej pracy literackiej tow. 
Lenina. Zdala uwaznie przy- 
gląda się on wydarzeniom w 
Rosji i kieruje niezmiennie na- 
rasiającym nowym ruchem ro- 
botniczym. 

Na wszystkich międzynarodo 
wych kongresach socjalistycz- 
nych czasu ostatniego widzimy 


— 


M Ł 


tow. Lenina na skrajnej lewicy 
W iym samym czasię, gv so- 
cjal-zdrajey mienszewicy nawo- 
wwali do zapszestania pracy 
nielegalnej, do likwidacii rewo- 
lucyjnej partji prołelarjatu. wsród 
robotników zorganizował pier 
wszą otwartą gazetę robolniczą 
„Zwiezda”, która się ukazuje w 
1911 r. na początku ożywienia 
się ruchu robotniczego. W 1912 
rr wychodzi w  Peterzsbiirg. 


„Prawda, która od pięrwsz 
chwili staje się jaskrawym Di- 
jącym dzwonem ewolucji. 


Woa jakgdyby vowstrzy:nu 
je ruch rewolucyjny, socjal 
zdrajcy nawołują robotnikow do 
ugody z burżuazją. low, Lenin 


wysiaje zagramcą gazetę „50- 
cjal-Demourata* i pismo „Ko- 


munista“, W tych organach on 
wraz z innemi towarzyszami 


bije na alarm 1 nawołuje do 
odporu imperjaustów. Tow Le 
nin bierze udział w imiędzyna 
odowej komierencji w Zanme 
waidzie, gdzie w sprawie wejny 
zajmuje stanowisko najbardziej 
rewoiucyjni. I)ia:ego tale niena- 


widziła go i nienawidzi Dul- 
Żuazja i jej sługusi, ZWąCy sig 


nawet „socjalistatni" . Rówiież 
na -gej koniereucji konta!skiej 
pozycja tow Lenina w sprawi 
wojny była skrajnie lewa 
Zaczęia się rewolucji narco- 
wa, tow Lenin wraca do Rosji. 
eszcze raz za czasów panowa 
nia mieńszewisow (socjul-zdra|- 
ców: musi tow. Lenin się uk- 
jywać, a mianowicie, po dniach 
ypcowycu, by w  Listopadzi 
zostać prezesem pierwszego w 


święcie i historji rządu robo! - 
niczego. 
Dziś imię iow- Lenina jest 


znane wszystkim proletarjuszom 
świata. I polski robotmk, chłop 
i żoinierz z szacunkiem i mi- 
iością wspominają i wspomr- 
nać będą tego, kto całe życie 
swoje, umysi wielki, oddał spra- 
wie wyzwolenia proietarjatu nie 
jednego tylko kraju. ale piole- 
tarjatu międzynarodowego. 


Ż ZAGRANICY. 


Protest ugedowcow ryskich prze- 
ciw terorgwi wiałemiu, 


jak opisuje „Rigasche Rundz 
chau“ w Rydze, dnia 21 marca 
odbyło się zgromadzenie socjal- 


demokratyczne, na którym ebec 
nych było do 3.000 osób. 
Przemawial socjal-zdrajca io 
tewski doktór Mender. Protes 
towaf on przeciw dzialalności 
ministra spraw wawnętrznych 


O F 


„Takiemu ministrowi „spraw 
wewnętrznych, który nie szanuje 
zasąi demokralycznych BO 
wiadaMeuder i xtóry doorowa: 
dzit kraj do teroru. białugo na- 
iezy PRE „Szanowny pa 
nie, rzuć pa Swój portfel ı u- 
ciekaj zaj jdaiej* 

Zebrawi przyjęli 
rezolucję protestu 
syscy ita <zęSraniii sw, dię Śl 
marca proiestują przeciw pol 
tyce rządu, który doprowadził 
kraj do teroru bialego... (talaj 
cenzura wykreśliła zdan parę) 

Zebranie piętnuje metodę 
zabójstw politycznych, «torenu 
początek dał  inlinster spraw 
wewnętrzych 1 związek chło- 
snów bogatych.  (Zenztra!! 


następującą 
„Robotnicy 


Zebranie protestuje przeciw 
prześladowaniu związków zawo: 
dowych i organizacj sodja de- 
mokratycznycu, przeciw stanowi 


wojenaemu, przeciw bezpawiu i 
gwałtowi, które się Odvywaią 


pod przykrywka stanu wnien- 
aego i żąda nadania swovod w 
czasie wyborow do Koustytu- 


anty“ 
Tak dzieje się w Łoiwfe 
Rezolucję powyższą przyjmu: 


wali nie komunmisci. Gi się niu 
sżą ukrywać w podziemiach od 
policji i żandarmów. To garstka 
tobofnikow i tnteligiencji sociał 


Nr. H (266 »). 
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patjotycznej musiała „ezdęsę 8 
wać przeciw „deinosrAtyczny M” 
rząudm burzyuacji, * wtóre paw 
staiv dzięki pomocy i sprzyja: 
niu tych samych sociai zdraj- 
ców, Ktorzy dziś OE 

Pen przyklad „uczy Ka żdego 
tóeoim:Ki. ze jedynie słuszaość 
w woje ańlyce | program e 
mają notmuniści. Gi bronią inte 
resów «lasy robotniczej i głoszą 
że każdy sząd buiżuszyjny bę. 
dzie 


rządejn białego teroru | 
AEN, tax przecież jest w 


Łotwie, tak jest w „demokratycz- 
nej” Polsce j 

Kto z robolników 
AE się pod sztandarem komu: 
nisiycznym, ten broni w raida 
nów was snych. 


nie zua 


Ostatnie wiadomości. 


Strajk w Wenecji, 
(Rostans W Wenecp w,buchł 
strajk powszechny. lo strajku 

przyłączyli sią kolejarze. 


Narzędzia mardu skupuje Polska. 


kosta). Według umowy 
warte pomiędzy Polską i 
ryką przez komisję wojenną, 
Ameryka sprzedaje Polsce znacz- 
ną część swych materjałów wo- 
tennych. 
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dyszła z druku 


brosziuia „. 
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„DYKTATURA PROLETARJATU" 


z przedinawą 


Program roiny x 
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varunistycznej partji Niemiec 
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Pismo uloine Nr. 7 
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walczy żołnierz polski?“ 
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Pismo ulotne Nr 8 


„Niech żyje pokój z Rosją Sowiecka“ 
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MŁOT jest do nabycia dla żołni żołnierzy zy polskich | 
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